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DZIENNI
 

„Dziennik

 

MARSYLJA (Pat). Ceremonjał
żałobny odprowadzenia zwłok tra-
gicznie zmarłego króla Aleksandra
na pancernik „Dubrovnik“
przebieg niezwykle podniosły.

plicę,
gen. Souchez i 7 oiicerów, poczem
przy dźwiekach hymnu jugosłowiań-
skiego i marsyljanki rozwinął się
pochód do portu. Przed karawanem
jechał wóz z wieńcami, za trumną
postępowali prezydent Lebrun, kró-
lowa Marja, rodzina królewska, mi-
nistrowie Herriot i Tardieu. Wojsko
prezentowało broń a oficerowie ju-
gosłowiańscy wnieśli trumnę na po-
kład pancernika „Dubrovnik*, po-
czem  zarządzono  jednominutową
przerwę. O godz. 16,25 „Dubrovnik*
odpłynął do Jugosławii.

PARYŻ (Pat). Zwłoki króla Ale-
ksandra zostaiy wczoraj o godz.
16-ej przewiezione na pokład krą-
žownika „Dubrovnik“, który opuścił
następnie wody irancuskie, udając
się do Jugosławii.  Krążownikowi
będzie towarzyszyła do samej Jugo-

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Wilno, Mostowa 1.
Administracji i Drukarni 12-44. Redakcja otwarta od 11 de 16 i od
20 do 24-ej Administracja czynna w dni powszednie od 9 de M0-ej.

w niedziele od 12 do 13-ej.
Wiieński”
  

Pogrzeb króla Aleksandra. |

miał

W)
sali prefektury, zamienionej na ka-|

ostatni hołd złożyli królowi|

 sławji eskadra irancuską z dwuch

Telefon Redakcji,

hodzi codziennie.
    

krążowników oraz dywizjon kontr-
torpedowców. Na polełakiia „Du-| PARY.Ž (Pat). Z Bialogiodu do-
brovnika“ udaje się do Jugosławji, Noszą: Tragiczna śmierć krolaAle-

minister marynarki Pietri, który, ksandra wywołała w Jugosławii
wraz z marszałkiem Petainem będą wielkie wrazenie i postawila na po”
reprezentewać Francję na pogrzebie rządek dzienny sprawę następcy
króla Aleksandra w Białogrodzie, | tronu. Wobec małoletności następcy

jtronu konstytucja  jugostowiańska
KRÓLOWA MARJA WMARSYLJI, przewiduje, że rządy ma objąć rada

PARYŻ, (Pat). Królowa Marja reśencyjna, złożona z 3ch osób.
jugosłowiańska przybyła do Marsy- Osoby te winny być wyznaczone
Л о godz. 5 rano, Królowa po opu-, przez króla za życia w odpowiednio
szczeniu wagonu, wsparta ia ramie-; Spisanym testamencie. W razie śdy-
niu Herriota, udała się do preiektu- by tego Król nie uczynił, 1adę re-
ry, $dzie złożone są zwłoki króla. | gencyjną wyznacza zgromadzenie
Pociąg, wiozący królowę, musiał się, narodowe.
kilkakrotnie  zatrzymywac, gdyż Są znane żadne dyspozycje króla
wzywano lekarzy do królowej Marji,' Aleksandra w tym względzie,

BIAŁOGRÓD. (Pat). Pierwsze
. PREZYDENT FRANCJI | wiadomości o zamachu na króla

W. MARSYLJI. | Aleksandra nadeszły do Białogrodu
PARYŻ (Pat). Z Marsylji dono-, cneśdaj około godziny 6 wieczorem.

szą: Prezydent republiki Lebrun w Natychmiast zebrałą się rada mini-
t-wie ministrów Tardieu i Herriota strów, która obradowała bez przer-
udał się wprest z dworca do preiek- wy do godziny 5 rano. Postanowiono
tury, gdzie spoczywają zwłoki kró- proklamować królem Jugosławii
lewskie, by wyrazić kondolencje iiletniego syna króla Aleksandra —
królowej Marii. Piotra, który wstąpi na tron, jako

Piotr Il, W: czasie obrad prezes rady
ministrów wezwany był do księcia

| Pawła, który wręczył mu kopertę z

   

  

  
  
  

Do dnia dzisiejszego nie| p;

Pogrzeb min. Barthou.
PARYŻ (Pat). Min, Barthou w

testamencie domaga się, aby pocho-
wano $o z całą prostotą i bez osten-
tacyj. Wykonawcą swej woli uczy-
nił swego długoletniego przyjaciela,
dyr. gabinetu ministra spraw zagr.
Vitalisa. Mimo to Rada ministrów
postanowiła urządzić mia. Barthou
pogrzeb na koszt państwa ze wzglę-
du na jego zasługi dla Francji jak
również ze względu na okoliczności,

Gen. Georges i
PARYŻ (Pat). Agencja Havasa

donosi, że rozpowszechniane po-
głoski o śmierci gen. Georges'a nie
odpowiadają rzeczywistości. Lekarz,

Szczegóły
PARYŻ (Pat). Z Marsyiji donosi

specjalny korespondent PAT-icznej:
Naoczni świadkowie opowiadają, że
w zakrytym samochodzie po lewej
stronie króla siedział min. Barthou,
a naprzeciwko generał Georges. Or-
szak nie przebył 200 m., gdy z przed
gieldy z tłumu wyrwał się jakiś
osobnik, słusznej postawy, odrzucił
agenta policyjnego i z okrzykiem
„niech żyje król'* skoczył na stopnie|
samochodu. Okrzyk ten był wznie-!
siony celowo, by zmylić policję. Za-
machowiec rozpoczął  śwałtowną
strzelaninę z rewólweru przez okno
samochodu. Ranni zostali król, Bar-
thou i gen. Georges. W tym momen-
cie szoter zatrzymał samochód, Je-
dnocześnie  eskortujący samochód
płk. Priollet zawrócił konia i ude-
rzeniem szabli zwalił zamachowca
na ziemię. Ajenci policyjni rzucili się
na zamachowca, lecz ten mimo cięż-
kie rany dalej strzelał z Mausera.
W tłumie powstała paniką i zamie-
szanie. Przerwano kordoa policji iq
rzucono się na zamachowca, kopiąc
go i bijąc. Policja z trudem wyrwa-
ła go z rąk tłumu. Tłum nie orjen-
tował się, że stan zdrowia króla jest

Wielka
BIAŁOGRÓD. (Pat).  Jugosło-

wiańska agencją urzędowe. donosi:
Natychmiast po nadejściu wiadomo-
ści o tragicznej śmierci króla Ale-
ksandra przedstawiciele korpusu
dyplomatycznego w Białogrodzie u-
dali się do ministerstwa spraw zagra
nicznych, gdzie złożyli kondolencję
w imieniu swych rządów. Nuncjusz
apostolski Mgr. Pelleśrinetti przybył
do ministerstwa spraw  zagranicz-
nych, by złożyć w imieniu Ojca św.
wyrazy współczucią rządowi jugo-
słowiańskiemu oraz wyrazy pocie-
chy dla narodu.
_ Do Białogrodu napływają depesze
2 całego świata z kondolencjami.
_. BIAŁOGRÓD. (Pat).  Jugosło-
Wiańska agencja urzędowa donosi:
Wiadomość o tragicznej śmierci króla
Aleksandra wywołała powszechne
Wzruszenie i głębki żal w całym
„kraju. Tragiczna‹ śmierć monarchy
Bogrążyła całą Jugosławię w niewy-
Bowiedzianym bólu, Gdy nadeszła
do Jugosławii wiadomość ośmierci króla, właściciele magazynów po-
x 
Ъ

w jakich nastąpiła jego śmierć,
Wola jego będzie częściowo uszano-
wana, gdyż odstąpiono od pochowa-
nia go w Panteonie. Pogrzeb odbę-
dzie się w sobotę 13 bm. Z całego
świata napływają telegramy kondo-
Jencyjne do ministerstwa spraw zagr,

PARYŻ (Pat) Rada ministrów
postanowiła, że pogrzeb ministra
spraw zagranicznych Barthcu odbę-
dzie się w sobotę na koszł państwa.

Berthelot żyją. |
opiekujący się $enerałem, uważa, że
jego stan zdrowia nie budz. zadnych
obaw.

beznadziejny i gdy samociiod z do-
gorywującym królem podążał do
preiektury, publiczność wciąż wzno-
siła okrzyki na jego cześć, Min.
Barthou nie odrazu stracił przytom-
ność. Próbował nawet stanąć o
własnych siłach, jednakże zachwiał
się i wkrótce padł zemdlony. Pod-
czas operacji nastąpił silny krwotok
i nawet szybka transiuzja krwi nie
uratowała ministra od śmierci, Gdy
na chwilę przed operacją odzyskał
przytomność, dopytywał się, czy
król wyszedł cały z zamachu. Nie
powiedziano mu prawdy, wobec  czego min. Barthou dał znak zado-
wolenia.  Rannego gen. Georgesa|
przewieziono do szpitala, Wbrew|
pogłoskom generał jeszcze žyje.:
Operacji wyjęcia kuli dokonano w;
nocy a jego stan poprawia  się.|
Podczas strzelaniny zostało rannych
8 osób. Gdy o godz. 10-ej rano przy”
jechali na dworzec marsylski prezy”
dent Lebrun i ministrowie Herriot i
Tacdieu, zastosowano niezwykle su-
rowe środki ostrożności.  Nawet
dziennikarzom  polecono opuścić
dworzec. Królowa Marja przybyła
do Marsylji około 5 rano. |

żałoba.
zamykali sklepy na znak żałoby.
Ludność stolicy w zewnętrznych
przejawach dała wyraz swemu smut-
kowi. Na ulicach miasta iudzie wy”
buchali płaczem, Rada ministrów
pod przewodnictwem premjera Uzu-
nowicza obraduje w permanencji,
swiadoma swej odpowiedzialnošci w
tak e okolicznościach,
Rada ministrów wydała zarządzenia
zgdne z konstytucją. Przed wyjaz-
dem swym król Aleksander przeka-
zał prerogatywy swej władzy radzie
królewskiej, która obecnie wykony-
wa swą władzę,

BIAŁOGRÓD (Pat) Dzisiejsze
dzienniki poranne, które ukazały
się w żałobnych obwódkach, za-
mieszczają obszerne wspomnienia ©
zamordowanym królu i o jego tra-
gicznej śmierci, W urzędach i na
ulicach dochodziło do wzruszających
scen, ludzie wybuchali płaczem.
Rano w całej Jugosławji we wszyst-
kich kościołach uderzono w dzwony.
Na domach prywatnych i gmachach
państwowych wywieszono czarne  ilagi.

testamentem króla. Testament mó-
wi, że w wypadku małoletności na”
stępcy tronu utworzona będzie rada

| regencyjna w osobach: ks. Pawła
| Karageorgiewicza, senatora Stanko-
wicza, b. ministra oświaty, i bana dr,
Perowicza Rada ministrow posta”
nowiła złożyć przysięgę na wierność
J. Kr. Mosci Piotrowi Il. Minister-
stwo wojny i marynarki wydało po-
trzebne zarządzenia, by wojsko i ma
rynarka złożyły przysięgę jeszcze w
ciągu nocy. Przysięgę złożą również
urzędnicy państwowi, Postanowiono
wydać dezwę i ogłosić 6-miesięczną
żałobę narodową.
LONDYN. (Pat), Młodociany król

Piotr znajduje się obecnie w szkole
angielskiej w Sandroit pod Londy-
nem. Gdy nadeszła do Londynu
wiadomość o tragicznej śmierci kró-
la Aleksandra, poselstwo  jugosło-
wiańskie porozumiało się z kierow-
nikiem szkoły, aby narazie nic
chłopcu nie mówił. Rząd brytyjski

ILE

 

 

PO ZBRODNICZYM ZAMACHU W MARSYLIJI.
„Król Piotr II.

wydelegował do Sandroit inspektora
Scotland Yard i 6 detektywów, któ-
rzy mają czuwać nad bezpieczeń-
stwem króla. Dziś rano przybyła do
Sandroit babką króla Piotra, królo-
wa wdowa rumuńska, która poinior-
mowała go o tem, co zaszło i o roli,
jaka mu obecnie przypada. Piotr od-
jedzie dziś zapewne do Marsylji,
gdzie spotka się z matką i z nią uda
się do Białogrodu.

BIAŁOGRÓD (Pat). Członkowie
rządu oraz armji i marynarki: zło-
żyli przysięgę na wierność królowi
iotrowi.
LONDYN (Pat). Małoletni król

Piotr II obudzony został wczoraj
wcześniej, niż zwykle, o godz. 6
przez swego angielskiego korepety-
tora. Korepetytor szepnął chłopcu

ców, ubrał się pośpiesznie i udał się

tu dyrektora szkoły, ocz:kiwal go
tam poseł jugosłowiański w Londy-
nie Dzjuricz i zakomunikował mu,
że ojciec jego został zamordowany
i że on, Piotr, obejmie tron jugosło-
wiański. Mały monarcha wykazał
wyjątkowe opanowanie i cicho pła-
cząc, blady, wyszedł w towarzystwie
swego korepetytora i posła jugosło-
wiańskiego do samochodu, w którym
obok szoiera zasiadł inspektor Scot-
land Yard. Jazda samochodem z
Cobham do Londynu trwała zale-
dwie godzinę i przed godziną 9-tą
rano król Piotr II przestąpił próg
swego poselstwa.

LONDYN (Pat). Król Piotr II
oraz królowa”matka Marja rumuń-
ska o godz, 13,40 opuścili hotel Ritz,
udając się na dworzec Wiktorji. Po-
licja przedsięwzięła nadzwyczajne
środki ostrożności, zorganizowano
specjalną służbę bezpieczeństwa: na
ulicach, prowadzących na dworzec,
oraz na samym dworcu. Królowa
matka wśród głębokiej ciszy prze-
szła przez dworzec i peron, trzyma-
jąc za rękę króla Piotra IL. Na
dworcu żegnali ich przedstawiciele
króla i ministra spraw zaśźr., poseł
jugosłowiański i przedstawiciele kor-
pusu dyplomatycznego.

 
Odezwa rządu jugosłowiańskiego.

BIAŁOGRÓD (Pat). Rząd wydał:
wczoraj następującą odezwę do na-'
rodu jugosiowiańskiego:

„Nasz wielki król Aleksander I
dnia 9 października, o godz. i6-ej
padł w Marsylji ofiarą nikczemnego

Krėl-męczennik przypie-zamachu.
czętował swą krwią dzieło pokoju,
dla którego przedsięwziął swą po-
dróż do sojuszniczej Francji. Zgo-
dnie z art. 36 konstytucji najstarszy
syn JKM. Piotr II zasiada na tronie
królestwa jugosłowiańskieżo. Rząd,
armja królewską i marynarka zło-
żyły dziś JKM Piotrowi II przysięgę
wierności Rząd królewski, repre-
zentujący prowizoryczną władzę

królewską, zgodnie z art. 45 konsty-
tucji zwołał przedstawicicistwo na-

' rodowe na wspólne posiedzenie, któ-
re odbędzie się ii października w
celu złożenia przysięgi zgodnie z ar-
tykułami 59 i 42 konstytucji. Ostat-
nie słowa, jakie król zdoiał wypo-
wiedzieć przed zgonem, stanowią
wielkie dziedzictwo, jakic pozosta-
wił narodowi: Strzeżcie Jugosławiji.
Rząd królewski zwraca się z we-
zwaniem do caiego narodu, by wier-

|nie i godnie czuwał nad tem dzie-
dzictwem*.

Pod odezwą złożyli swoje podpi-
sy wszyscy członkowie rządu.

1

Naprężona sytuacja w Jugosławii.
RZYM. Pat. Późnym wieczorem

ukazały się dodatki nadzwyczajne
zawierające opis obecnej sytuacji w
Jugosławji, Wiadomości te otrzy-
mała prasa włoska z pogranicza
włosko:jugosłowiańskiego. Korespon-

RSTRKS GERRY o AOLA ЕР

ŻAŁOBA DWORSKA.
LONDYN (Pat). Król Jerzy an-

gielski ogłosił dziś 12-dniową żałobę
dworską.
RZYM (Pat). Król Emanuel za-

rządził począwszy od dnia dzisiej-
szego żałobę dworską ną przeciąg
21 dni,

BUKARESZT (Pat). Oficjalny
komunikat, wydany przez prezydjum
Rady ministrów, zarządza, począw-
szy od dnia dzisiejszego, żałobę na-
rodową, która będzie trwała do
dnia pogrzebu krėla Aleksandra w
Białogrodzie. W. czasie tym na
wszystkich gmachach publicznych
będą powiewały chorągwie opusz-
czonie do połowy masztu. Dziś, po-
dobnie jak w dzień pogrzebu,
wszystkie szkoły są zamknięte, a
przedstawienia w teatrach zawie-
szone. ;

TOKIO (Pat). Cesarz wystal do
krėlowej Miarji jugostowiaiiskiej te-
iegram kondolencyjny i ogiosił żało-
bę dworską, ;

dent „Giornale d'ltalia“ donosi, ze
na wiadomość o tragicznym wypad:
ku w Marsylji władze jugosłowiań-
skie wydały rozkaz kompletnego od-
cięcia kraju od zagranicy. Do go-

dziny 0,30 w środę Jugosławja była
catkowicie odcięta do zagranicy za-
równo pod względem komunikacji
telefonicznej jak 1 telegraficznej.
Później komunikację przywrócono,
jednakże pod bardzo scisłą kontrolą.
: Jak donosi korespondent, wzmocnio-
Ino również cenzurę prasową. W.
! Białogrodzie stwierdzić mianoistnie-
| nie silnej organizacji terorystycznej,
| która przygotowywała zamach wtor-
| kowy. Korespondent pisma donosi o
aresztowaniu w Białogrodzie brata
mordercy, który jest z zawodu den-
dystą. Nazwisko jego miało się znaj-
dować w spisie terorystów. Wiedle
dalszych mnformacyj dziennika, na
widownię wypływa general Živiko-
vicz, jedna z wybitniejszych oso-
bistości politycznych Jugosławii.

BIALOGROD. (Pat). Jugosłowiań-
ska agencja urzędowa donosi: Je-
steśmy. upoważnieni do kategorycz-
nego zaprzeczenią wszelkim wiado-
mościom nieprawdziwym, a doty-
czącym rzekomego. ruchu wojsk i
częściowej mobilizacji. Pogłoski te
puszczane są tendencyjnie.

 

 

do ucha, by nie budził innych chłop”|

z nim, Gdy Piotr wszedł do gabine- |

PRENUMERATA: miesięczna 4 zł., z odnoszeniem i przesyłką pocztową Zł. 4 gr. 50,
zagranicą 8 zł.

OGŁOSZENIA: za wiersz milim. przed tekstem | w tekście (6 łamowe) 25 gr., za
tekstem (10 łamowe) po 12 gr., nekrologi przed tekstem po 25 gr. „Ogłoszenia
cyfrowe, skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca o 25 pruc. drożej.

druku mogą być przez FMdministtację dowolnte zmieniane.
Terminy

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 20137.

it |

Nudoli Nsigio Nonest
Właściciel maj. Ejlaniszki z. Wi'eńskiej b. właściciel Zakładów

przemysłu drzewnego w Bobruisku
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Sw. Sakramen-

tami zmarł dn. 9 października '934 r. w wieku lat 66.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawioie w Kościele parafjal-

nym w Korwlach dn. 11 pażdziernika o godz. 10 min. 30, poczem od-
będzie się pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

O czem zawiadamia

TEATR MIEJSKI na Pohulance
DZIŚ i JUTRO

po cenach zniżonych

    

  
|
{

|

„Zwyciężyłem Kryzys”
początek o godz. 8-ej wieczór

 

Kto jest sprawcą zabójstwa.
BRUKSELA (Pat). Policja bel-

gijska otrzymała zawiadomienie, że
morderca króla Aleksandrą mie-
szkał ostatnio w Leodjun. Docho-
dzenia wykazały, ze pogioska ta nie

iałszywem nazwiskiem  Kelemana,
bawii w Paryżu od 30/9 do 5/10 i
mieszkai w jednym z hotelików han-
dlowych pod nazwiskiem Rudolia
Stuka czy też Suka. Paszport na

 

jest prawdziwa. Morderca nigdy nie
był w Beigji. Natomiast poselstwo
jugosłowianskie zostaio ostrzeżone
o przygotowaniu zamachu na króla
jugostowiańskiego. W. związku z tem
policja zwiększyła w ostatnich
dniach kontrolę nad podejrzanemi
elemeniami,

SOFJA (Pat). Dzienniki sofijskie

i prowincjonalne trzy czwarte swych

szpalt poswięcają zamachowi mar”

syiskiemu, Wszystkie pisma ostro

potępiają zamach. Polityczne koia

przypuszczają, że sprawcami są

skrajni nacjonaliści chorwaccy, zgru*

powani koio Bezelicza i berceca,
którzy po ucieczce w 29 r. z Jugo-

siawji bawili krotko w Soiji 1 weszli

w kontakt z macedończykami, przy”

czem ogłosili wspólną deklarację,

domagającą się niepodlegiości dla

Macedonji i Chorwacji. :

PARYŻ (Pat). Władze iiancuskie

wszelkiemi sposobami usiłują ustalić

tożsamość osoby zamachowca, który

legitymował się paszportem na na”

zwisko Petrusa Kelemana. Wedle

pierwszych iniormacyj, paszport ten

wystawił konsul czeskosłowacki w

Zagrzebiu, tymczasem dochodzenia
czeskie ustaliły, że konsulat nie wy”
stawiał tego paszportu. Nadesłany
przez policję jugosłowiańską wykaz

osób podejrzanych nie obejmował

osobistości pod nazwiskiem Kele-

mana. Gubiąc się w domysłach,

władze policyjne zestawiają na-
zwisko Kelemana z nazwiskiem za-
machowca Stykomira, którego za”
chowanie wzbudzało podejrzenie po-
Нсй belgijskiej. Nosił on się po-
dobno z zamiarem dokonania zabój”
stwa króla jugosłowiańskiego i pó-
zostawał w związku z 2 Serbami,
którzy niedawno pochwyceni zostali
przy przemycaniu broni. Zarówno
Keleman jak i ci dwaj osobnicy mie-
li napisy z 4-ch inicjałów, słowa:
„wolność lub śmierć* oraz trupią
główkę. Te właśnie okoliczności
dają pole do przypuszczeń, że Kele-
man i Strykomir są jedną i tą samą
osobistością. W związku z zamachem
marsylskim władze śledcze przepro-
wadziły liczne rewizje wśród Jugo-
słowian w Paryżu. M. in. u byłego
ministra jugosłowiańskiego, a zara-
zem kawalera legji honorowej, Pri-
bivecica, zabrano liczne dokumenty
do sprawdzenia. Przeszukano rów-
nież mieszkaniec syna zabitego posła
Radicza, u którego byli dwaj rodacy,
przybyli w odwiedziny, a jeden z
nich miał rewolwer. Pozatem prze-
prowadzono rewizję w t-wie emi-
grantów jugosiowiańskich, w t-wie,
studentów jugosłowiańskich i u ro-
botników jugosłowiańskich, Wszel-
kie dokumenty i iotograłjie zabrano
do zbadania.

PARYŻ (Pat). Władze policyjne
ustaliły, że zabójca króla Aleksan-
dra i ministra Barhtou spędził dwie
noce w małym hoteliku w Aix w od-
ległości 28 km. od Marsylji. Towa-
rzyszyły mu dwie osoby, ktore w re-
jestrze hotelowym zapisały się pod
nazwiskami Kramer i Chan. Obaj
ulotnili się z Aix onegdaj wieczorem.

PARYŻ (Pat). Policja paryska
ustaliła, że zabójca króla Aleksan-
dra i min. Barthou, występujący pod
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nazwisko Kelemana byi siaiszowa-
ny. Stuka zajmował pokoj wraz z
innym osobnikiem, zapisanym w
księdze hotelowej pod nazwiskiem
Wad, Benesza. Ubu odwiedzał czę*
sto trzeci osobnik, którego tożsa'
mość udało się ustalić. Jest to nie-
jaki Nikomar Nalis ze Splitu. Wła-
dze jugosiowiańskie poiniormowały
policję irancuską o Nalisie, jako
osobniku szczegolnie podejrzanym.
Nałis w roku ubiegiym skazany z0-
stał w Marsylji na 4 miesiące wię-
zienia i po odbyciu kary wydale-
niem z granic Francji. Policja gorli-
wie szuka zarówno Nalisa jak i Be-
nesza, za którymi rozesiano listy
gończe. „>

PARYŻ. (Pat), Agencja Havasa
donosi z Zagrzebia, że z dcchodzenia
przeprowadzonego przez poselstwo
irancuskie wynika, że nie udzielono
żadnej wizy zabójcy króla Aleksan-
dra, Calomenowi, w dniu 30 maja
1934 r. Powstaje podejrzenie, że al-
bo paszport zabójcy był laiszywy,
albo zawierał iałszywą wizę.

WIEDEŃ. (Pat). Wiedeńskie
biuro korespondencyjne donosi z Pa
ryża, iż policja. stwierdzila, że za-
bójcą króla Aleksandrą jest Petrus
Celeman, który nie jest obywate-
lem jugosiowianskim, lecz obywate-
lem czeskosiowackim. Paszport Ce-
lemana wykazuje dane następujące:
Republika Czeskosłowacka Nr, 479/
2915/1934, właściciel paszportu: Ce-
leman Petrus, przynależny do Pragi,
z zawodu kupiec, miejsce urodzenia
Zagrzeb, miejsce zamieszkania —
Zagrzeb; wystawiony przez konsulat
czeskosłowacki w Zagrzebiu, ważny
na wszystkie państwa europejskie,
z wyjątkiem kosji Sowieckiej. Pasz-
port posiada wizę wzjazdową policji
zagrzebskiej z dn. 31.V 1934 r., a po”
nadto wizy stacyj Marribor w Jugo-
sławji z dn. 26.1X 34 r, Spilield w
Austrji, szwajcarskiej stacji Buchs,
wreszcie pośranicznej stacji irancu-
sko - szwajcarskiej Vallorbre. Broń,
z której strzelał zabójca jest najnow
szym modelem pistoletu automa-
tycznego z magazynem na 20 kul.
W kieszeniach zabójcy znaleziono
około 100 kul oraz bombę. Morderca
kupił sobie w Paryżu nowe brunatne
ubranie i nowe obuwie, Na lewem
ramieniu posiada wytatuowane lite-
ry V. M. R. O. Są to litery znanej
terrorystycznej organizacji mace-
dońskiej. Upoważnia to do przy-
puszczenia, że chodzi tu o dobrze
przygotowany zamach terrorystycz-
ny.
PRAGA (Pat). Czeskosiowackie

biuro prasowe donosi, że po otrzy-
maniu wiadomości, że paszport, zna-
leziony przy mordercy Celemenie,
wydany został przez konsulat czes-
kosłowacki w Zagrzebiu, wdrożone
zostało niezwłocznie energiczne
śledztwo przy współudziale władz
jugosłowiańskich. Śledztwo wyka-
zało, że paszport jest iałszywy, bo-
wiem konsulat czeskosłowacki w
Zagrzebiu nie wydawał nigdy pasz-
portu na imię Celemena,
pm —

(Pozostałe wiadomości
na str. 2-ej).



Oybory do
W dniu dzisiejszyni Rada Miejska

dokona  najdonioślejszej

w ciągu całej swojei kadencji,

nnanowicie Zarząd Miasta.

Od trainego i szczęśliwego doboru

osób, któr: w imieniu Rady sprawo-

wać będą rządy w mieście, zależy

pomyś.ność gospodarki Wiina i je-

$o rozwój. Dlatego wybór powinien

być owocem dojrzałego namysłui

szerokiej, wnikliwej oceny

ków bytu miasta i jego wewnętrz

nych stosunków. ,

Zarząd m. Wilna składoć się bę:

dzie — jax wiadomo — z jedenastu

osób: prezydenta, 3-ch wiceprezy-

dentów i imiu ławników, Rola '

<zynności

wy”

bierze

warun

znaczenie tych osób nie jes: bynaj-

mniej ani jednakowa ani równo:

rzędna

Ławnicy w liczbie siedmiu wy:*

bierani są na okres kadencji Rady,

w głosowaniu prepo.cjonalvem, nie

są zatwierdzani przez władze nad“

zorcze, reprezentują więc w Zarzą-

dzie Miasta czynnik obywatelski, są

delegatami Rady do Zarządu Mia

sta, stanowią poprosiu Radę Miejską

w min'aturze.

Jaki udział w pracach Zarządu

Miasta mieć będą ławnicy, wyniknie

z jednej strony z przepisów ustawy

o ustroju samorządu, z drugiej od

ustosunkowania się do tej sprawy

większości Rady Miejskiej i  pre-

zydjum Zarządu. Ustawa jest usta
wą, t. zn. daje ramę ogólną działai-

ności ławników, a praktyłsa zadecy-

duje o treści, która w tych ramach

ustawowych będzie zawasta. Pod

tym wzgledem głos decydujący ma

w Radzie Miejskiej Blok Gospodar-

czy,  rozporządzający absolutną

większością. Biok ten sposób

niedwuznaczny ustosunkował się do

ławników na pierwszem posiedzeniu

Rady, zgłaszając wniosek (przyjęty
zresztą jednomyślnie przez Radę)

opłacania ławników po 10 zł. za po-
SIEUŁETIE. гощемал uv:.c posie

azen Łarząau Iiastą (wediug prak-

tyki poprzeaniego Łarządu juz po

wprowadzeniu w zycie nowej uSla'

wy samorządowejj waha się OKoio

iczby ч— w „miesiącu, więc lawn

w Łarządzie m. Wina Otzymywac

oędzie za swą pracę 40—>_U zi. mie-
uięcznie. duma ta wystarczy praw-

aopdobnie iawnikom na papierosy,
opiatę szatni i przejazdu autobu-

sem z mieszkania na posiedzenie

£arządu m. Wilna.  Zadnej istotnej

pracy zą taką opiatę od iuwników

wymagać nie można. Nie będzie się

też jej w rzeczywistości wymagaio,

Większość Mady zaznączyja w ieu

sposób wyraźnie, że ławników w

Łarządzie Miasta toleruje, bo tak

chce ustawa, ale udziaiu ich istotne-

$0 w pracach zupełnie sob'e nie Ży-

czy.
Możnaby  maturaimie zapytać,

dlaczego inne ugrupowania radziec-

kie nie zgłosiły wniosku aby ław:

ników opłacać w normie wyższej.

Istotnie można było w ten sposób
postąpić. Jednakże etekt tego wnio-
sku byiby żaden, gdyż większość

Rady t. zn. Blok Gospodarczy, wie:

"działa inewątpliwie do czegc dąży,

a rozporządzając absolutną więk-

szością w Radzie każdy wniosek

może przeprowadzić. Zresztą na ro-

lę ławnikćw w Zarządzie m. Wilne

można rozmaicie się zapatrywać i

w. iej chwili nie idzie nam o to, by

Blokowi Gospodarczemu robić za-

rzut z jego stanowiska, ale raczej ©

to, by to stanowisko zaznaczyć i

stwierdzić Jak widzimy udział ław-

mików w pracy faktycznej Zarządu

m. Wilna będzie bardzo skromny.
Z powyższego wynika, że decy-

dujące znaczenie dla przyszłości m.

Wilna i jego gospodarki mieć będzie

wybór prezydenta i wiceprezyden-

tów. Są to przedewszystkiem ludzie

wybierani na lat 10. W stusunkach

obecnych europejskich 10 lat jest

cyfrą nieledwie astronomi.zną. Kto

z nas wie co się stać może w ciągu

iat dziesięciu? Jednakże przy wy-

W

oro

lorządu Miasto,
Prezydent i wiceprezydenci wy',

bierani są zwykłą większością i mu-

szą otrzymać przy wyboracn conaj';

mniej po 33 głosy (naturaiaie doty-!

czy to iylko Wilna, jako znające-

go Radę ziożoną z 64 radnych), Wy-!

nika stąd, že Blok Gospodarczy de-

cyduje bezapelacyjnie o tych wybo

rach i ewentualnie może wybrać i

prezydenta i wszystkich t:zech wi-

ceprezydentów wyłącznie z pośród

swoich kaadydatów.
Nie sądzimy, aby takie stanowi

sko byio słuszne i aby Blok Gospo

darczy na takiem właśnie stanowi-

sku stanąć zechciał. Nie jest takie

stanowisko słuszne, bo jakkol-

wiekbyśmy oceniali przeb=g i wy

nik wyborców — bynajmniej nie

wszyscy obywatele Wilna obdarzyli

swem  zaulaniem przedstawicieli

Bloku, Ilość głosów, ktore padły
między inaemi na listy Komitetu

Narodowego, była bardzo poważna.

Niewątpliwie ci właśnie obywatele

mają zupełnie słuszną podslawę do-
magać się, by ich przedstawicie!

wszedi również do Zarządu m, Wil:

na w roli osoby istotnie działającej.

Istnieje wprawdzie większosć w Ra'

, dzie, ale niewąipliwie i z' zasady'

j słuszności i stosunku liczbowego

wychodząc, mogłaby się ona zado-

woiić trzema stanowiskami na ogól

ną liczbę czterech i zatrzymując so--

bie stanowisko prezydenta i dwóch

wiceprezycentów, jedno „tanowisko

wiceprezysienta oddać Klubowi Na-

 
sodowemu. które reprezentuje 30

proc. radnych,
O е wiemy Koło Narodowe

wychodzi z tego właśnie «ałożenia i

na dzisiejszem. posiedzeniu Rady

zgłosi własną kandydaturę na sta-

mowisko wiceprezydenta.

A teraz po omówieniu ogolnej za”

sady przejiźmiy do szczegolow. Kan-

dydatów Bloku Gospodarczego na

wymienione stanowiska nie znamy.
Z iego, co się mówi na mieście o

aktualnych jakoby kundyaaiach wi:

dać, że wchodzą w grę osohy dwóch

kategoryj: jedne znają Wilno i zna-

ne. są w Wilnie ze swej pracy, którą

tak czy inaczej można ocenić, jed-

nakże niewątpliwie uznać je trzeba

za osoby do zadań w Zarządzie !

Miasta przygotowane; iune osoby,|

lansowane na stanowiska w Zarzą-.

dzie m. Wilna, zalet tych nie posia-.

dają. Niektóre nie zaznaczyły się w

życiu Wilna absolutnie niczem poza

przynależnością do pewnej koterji

politycznej, jeszcze inne wykazują

braki wyrobienia i niezbędnej na tak

odpowiedzialnych stanowiskach doj-

rzałości.. Przed wyborem csób, sta-

nowiących dotychczas pewną nie-

wiadomą, w interesie m. Wiina naj-
usilniej przestrzegamy.

Klucz sytuacji znajduje się w rę-

ku Bloku Gospodarczego. Na Bloku
spoczywa też wielka odpowiedzial-

ność. Dzień dzisiejszy wykaże, w
jakim stopniu większość Rady, która

szła do wyborów miejskich z wiel:
kim tupeiem i bardzo gromkiemi
nasłami, dorosła istotnie do roli czyn-

nika decycującego w Radzie Miej-

skiej.
Afisze wyborcze z murów miasta

już znikły, zdario je bardzo przezor:

nie już nazajutrz po wyborach. Ale

Blok Gospodarczy może być pewny,

że jego szumne zapowiedzi dobrze

miasto pamięta i działanie Zarząd.

miasta będzie z tem: zapowiedziami

porówaywało.

17 głosów 14 białych
kartek,

Przed paru dniami odbyło się po”
siedzenie zarządu Związsu miast,

gdzie dokonano wyboru nowego pre”

zesa. Dotychczasowy pzezes inż.

Słomiński złożył przewodnictwo w

ręce p. Drojanowskiego ze Lwowa.

Istniał zwyczaj, że przewodnic-

two w Związku miast z natury rze”

czy przypadało prezydentowi m.

Warszawy. W; tym roku kandydatu-
ra p. Starzyńskiego natafiła na borach Zarządu m. Wilna musimy

rozumować tak, jakby stisunki w

tym czasokresie nie miały ulegać

zupełnie zmianie. A może istotnie

wybrani gospodarzyć będą 10 lat?

Pamiętajmy przytem, że ustawa sa”

morządowa nie przewiduje naprawy

ew. błędów, poczynionych przy wy:

borach. Można wybrać kogoś nieod'

powiedniego, a potem lat 10 być

zmuszonym bezsilnie patrzeć na jego

niedołężne poczynania. IWiybór mu:

si więc być bardzo ostrożzy.

Jakże więc wybierać? Pomów-

my najprzód o zasadzie, a potem 0

pewne trudności, tak dalece, że ©-
ikazała się ikonieczność inierwencji
czynników wyzszych.

1 dopiero przy tej interwencji
głosowanie dało osobliwe wyniki: za
kandydaturą p. Starzyńskiego na
prezydenta Związku padło 17 #-
sów, a 14 kartek oddano białych.
Taki wynik głosowania musi wywo”
łać poruszenie wśród obecnych.

Vi ab МЕННИНИНЕНИ

(LNM FLOTA WOJENNA szczegółach,

' BZIENNIK MILERSKI

£ praSy-
Doniosła kwestja.

Inteligencją polska, w związku z
kryzysem i bezrobociem, popada w
coraz większą nędzę, łamie się pod
względem mioralnym i staje się coraz
bardziej mezdolną do pełnienia tych
zadań w narodzie, do którycii z tytu-
iu swego stanowiską byłaby powo-
łaną. Do tego dochodzi nadmierny
przerost tej warstwy spoiecznej, z
kolei następuje etatyzacja życia za-
równo w dziedzinie gospodarczej,
jak i innych. Gdyby ter stan rzeczy
miał trwać długo, znaleźlibyśmy się
w bardzo trudnem położeniu pod
względem społecznym i poistycznym.
„Gaz. Warsz.”, zwracając na to
uwagę, zaznacza:

Zarówno zdrowy rozwój narodu, jak i

przyszłość inteligencji wymaża tego, aby

zaczęto w Polsce poważnie zas 1nawiač się

rad zmianami, jakie należy przeprowadzić

w naszej strukturze społecznej. lę sprawę

powinna ując w swoje ręce lepsza część

inteligencji, która nie zatraciła jeszcze zdol-

ności patrzenia w przyszłość i myślenia o

ogólnej sprawie narodowej.
Zagadnienie to powinno obclodzić prze-

dewszystkiem młode pokolenie, które naj-

więcej dotknięte jest dzisiejszym stanem

rzeczy, Młodzież studjująca w wyższych

szkołach, powinna poświęcić tej sprawie

wiele uwagi i przygotować się wszechstron-

nie do jej rozwiązania.

Ruch narodowy, który naośoł dominuje

wśród naszej młodzieży akademickiej, jakiś
kierunex mający na celu ogóln: dobro na-

rodu i siużbę jego interesom, jest sprzyjają-

cym prądem dla tych przeooražen psy-
chicznych, które muszą poprzedzić rozwią-

zanie tej donioslej kwestji.

„Žandarmerja“ i „doniesienia“
w Legjonie Młodych.

„Kurjer Poznaūski“ ogiasza in-
teresujący bardzo dokument, iłustru-
jący metody wychowawcze, stoso”
wane w” oddziale VII zeńskiego
„Legjonu Młodych* w Poznaniu.

Jest to obszerny „rozkaz Nr. 14',
skierowany do członków i pouczają-
cy dokładnie o ich roli 1 obowiąz

kach. Wiyjmijmy z niego kiika najcie
kawszych wyjątków. A więc prze-

dewszystkiem wzywa rozkaz „legjo-

nistki' do jaknajszybszejo i bez-

względnego umundurowania się, 0“

raz do noszenia znaczka ,„Legjonu

Miodych".
„Zwracam uwagę — pisze Fomendant-

ka, — że nienoszenie znaczka zwalnia li

tylko komendanta oddziału VIi ua specjal-

ny wniosek danej iegjonistki. Zaw:adamiam,

że od dnia 15 września r. b. upoważniłam

parę legjomstek, które będą specjalnie

zwracały uwagę na legjonistki » oddziału

VII, które nie noszą znaczka i będą pod-

chodziły na ulicy, ażeby wyjaśric, dlaczego

legjonistka oddziału VII nie uost na wi-

docznem miejscu znaczka L. M. Protokuł

upoważniona legjonistka będzie robiła na

miejscu i w tymże dniu złoży w komendzie

oddziału VIU.

W tycn warunkach nie można

się dziwić, gdy się spotyka tyle

znaczków „Legjonu Młodych' na uli

cach. Kto raz skorzystał z dobro-

dziejstw należenia do tej ovganizacji,

ten niechętnie pozbyłby się dobrej

posadki czy innych przywilejów za

takie głupstwo, jak  mienoszenie

znaczka. „Żandarmerja” to

zauważy i doniesie.
Rozkaz jest bardzo dłuzi, wymie-

nia wieie szczegółów, iak należy po

stępować w różnych okolicznościach
wreszcie |komendantka tak kończy

swoje dzieło:
* _ „Każda iegjon'stka w myśl art. 88 regu-

dyscyplinarnego jest

 
zaraz

laminu postępowania

zobowiązana pod rygorem art. 1 do tego

regulaminu uczynić doniesienie, dowie-

,dziawszy się o popełnieniu wykroczenia.

, Doniesienie winno być pisemn> i wyczer-

| pujące, należy podać imię i nazwisko le-

gjonistki, bliższe dane organizacyjne, rodzaj

wykroczenia, okolic”ności, świadków i inne

osoby“.

Są to conajmniej wątpliwej war-

tości polecenia z pumktu widzenia

„ideowej* organizacji. Że też tego

nie rozumieją kierownicy „Legjonu”.
Aż wstyd czytać.

 

Po zbrodniczym zamachu w Marsylii.
Zmiany w rządzie francuskim.

PARYŻ. (Pat), Premjer Doumer-
gue objął iymczasowo tekę ministra
spraw zagranicznych.

PARYZ. Pat. Havas donosi:

Premjer Doumergue nie zajmie się
sprawą następcy Barthou przed

sobotą. Przewidują mozliwość dal-
szych zmian w składzie rządu.

 

Kto jest sprawcą zabójstwa.
PRAGA (Pat). Ogłoszono tu oii-

cjalny komunikat stwierdzający, że

paszport czeskosiowacki, znaleziony

przy mordercy króla Aieksandra,

jest taisyiikatem. riotr Keleman ni

gdy ше byf obywatelem czeskosi0“

wackim. Jego rzekomo czeskosio'

urzędnika konsulatu brinika Wdniu

15/5 r. b., podczas gdy dr. brtnik od

końca stycznia r. b. pracowai w cen”

trali w radze. Haszport pod tym

samym numerem nigdy nie był przy”

Prod drugim numerem paszport Wy“

dano obywatelowi czeskąsiowackie-

mu, niejakiemu Antoniemu Vanvri-

nowi. Vanvrin został zidentyłikowa-

ny. Przebywa on w areszcie za włó-

częgostwo. Siuzyi poprzednio w ie-

gii cudzoziemskiej i twierdzi, że

paszport swój zgubił prawdopodob-

nie w Jugostawji

BERLIN (Pat). „Berliner Tage"

"blatt* donosi z Pragi, że policja
praska zaaresztowała byłego czion-

ка legji cudzoziemskiej Antoniego
Vanvrina, którego paszport ma iden-

tyczny numer co paszport Kelema-
na, Vanvrin z powodu choroby zo”

stał zwolniony z legji cudzoziemskiej
i prawdopodobnie w poszukiwaniu
pracy zaszedi do Jugosławii i od
konsula czeskosłowackiego otrzymał
paszport. Policja praska narazie nie
udziela wyjaśnień w tej sprawie.

PARYZ. (Pat). Wediug doniesień
z Białogrodu władze bezpieczeństwa
aresztowały w  Białogrodzie brata
zabójcy — Ceiemana miejscowego

dentystę.
PARYŻ (Pat). Komunistyczna

„„Humanite* pisze, że zamach jest
zemstą Chorwatów, którzy nigdy nie
uznają dyktatury  Karadżordżewi-

czów.

MANIFESTACJE W PARYŻU
PRZECIW POLICJI.

BERLIN (Pat). Z Paryża donoszą:

Wczoraj wieczorem odbyły się w

Paryżu maniiestacje publiczne prze-

ciwko policji Przed gmachem dy-

rekcji policji zebrała się zrupa de-

monstrantów, wznosząc wrogie

okrzyki. Demonstranci zostali roz-
proszeni. Członkowie organizacyj

prawicowych demonstrowali wczo”

raj w dzieinicy łacińskiej przeciwko

ministrowi spraw wewn, Sa:rautowi,

Doszło do bójki z maniiėstantami,

Jeden student został ranny.
PARYŻ (Pat). Ministerstwo spraw

wewnętrznych oświadcza, ze nadzór

nad podejrzanymi cudzoziemcami
jest nietyłko wzmocniony, ałe od

roku stał się bardzo surowy. W

ciągu pierwszych miesięcy 33 r.

urząd bezpieczeństwa wydalił 3.930

osób z Francji, podczas gdy w tym

samym okresie w roku bieżącym cy-
Liczba najlepsza gwarancja

n Ści-|ira ta wzrosła do 5.400,

wacki paszport podpisany jest poza,

dzielony konsulatowi w Żagrzebiu.|

osób, którym odmówiono prawa po”
bytu we Francji w pierwszych 6 mie-
siącach r. b., wynosi 6.728 osób.

| PARYZ, |Pavy, „Excelsior“ ostro
„występuje przeciwko wiadzom bez-
pieczenstwa w związku z wczoraj-
szym zamachem, domagają: się raay-

| kainych retorm i sankcyj.
„L'Ueuvre“ podaje niepoiwierdzo-

|ną wiadomosc, jakoby minister
|spraw wewnętrznych Sariaut podał
| się do dymisji.

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ.
BERLIN (Pat). Poranna prasa

niemiecka wypeiniona jest niemal
w całości sprawozdaniami i artyku-
łami, omawiającemi zamaca w Mar-
sylji W pierwszych komentarzach
dzienniki stwierdzają, że wydarzenia
wtorkowe zaważą na polityce świa-
ta. „Berliner Tageblatt" pisze m. in.:
Nie sprofanujemy otwartych  tru-
mien, jeśli wskażemy, że ten zbro-
dniczy czyn jest płomiennym syśna”
iem na widnokręgu Europy. „Ueu-
tsche Allgemeine Zeitung pod na-
główkiem Nowe dwie ołiary Wer-
salu' podkreśia, że ma się tu do
czynienia ze stanem niepokoju, cią-
żącym na całej Luropie, ktoremu to-
warzyszą rewolucje, mordy i spiski.
„Germania* oświadcza, ze 51050°
wane do min, Barthou wszelkie
uczucia nieprzyjazne muszą zamil-
knąć. Schodzi z nim do grobu poli-
tyk, który w rocznikach politycz-
mych Niemiec powojennych będzie
fugurował obok Poincarego i Del-
casse'a w historji przedwojennej.

GŁOS JAPOŃSKI
O MIN. BARTHOU,

TOKIO (Pat). Przebywający na
wakacjach ambasador japoński we
Francji oświadczył, że przez śmierć
Barthou Japonja poniosła niepowe-
towaną stratę. Prawdą jest, mówił
ambasador, że Barthou doprowadził
do porozumienia francusko - sowiec-
kiego, lecz miało to na celu jedynie
stabilizację polityki europejskiej.
Barthou doskonale rozumiai Japonię

„i żywił dla niej wielką sympatję.

Na wokandzie wydziału cywilne-
$o Lwowskiego Sądu Oxręgowego
znajdzie się w dniu 18 bm, sensa-

no obszaru kilkunastu tysięcy hekta
rów. Właścicielką tego majątku by-
ła obywatelka czeska, księżna Ru-
denko, która spieniężyła go równo-
cześnie 2-m  dostojnikom  kościel-
nym) ruskim, a mianowicie, metropo*
licie Szeptyckiemu i biskupowi sta-
nisiawowskiemu Chomyszynowi.

Ksiądz metropolita  Sżeptycki, cyjny spór o majątek B.borodecz-|
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W Kiszpanji powstańcy stawiają
jeszcze opór.

MADRYT. Pat. Rząd ogłosił
przez radjo, że powstanie w pro-
wincjach Asturji i Katalonji zostało
ostatecznie stłumione  Weale ko-
munikatu urzędowego, w wielu mia:
stach hiszpańskich odbyły się mani-
festacje ludności, wyrażające rządo-
wi poparcie.

MADRYT. Pat. Wedle tutejszych
ogłoszonych wiadomości przy pierw-
szych odznakach, że powstanie ka-
talońskie zakończone będzie klęską
większość przewódców _socjalistycz-
nych wraz z rodzinami ratowała się
ucieczką. Według prywetnych wia-
domości w Asturji odbywają „się
jeszcze male utarczki. Liczba po-
wstańców uzbrojonych „w karabiny
ręczne i maszynowe, wynosić ma
około 40,000. Stawiają oni silny o-
pór wojskom rządowym.

BERLIN. Pat. Z Madrytu dono-
szą że onegdaj wieczorem areszto-
wano w Madrycie kilku rewolucjo-
nistów którzy strzelali do policji.
W ciągu wieczora aresztowano о-

gółem w Madrycie 270 osób. Pod-
czas rewizji znaleziono mnóstwo
broni, w tej liczbie ręczny karabin
maszynowy. W Kordobie i Bilbao
toczyły się na ulicach walki między

LONDYN. Pat. — Organizacja
akademicka „klub dystrybutystėw“
uniwersytetu w Glasgow postanowi-
ła wystawić kandydaturę lgnacego
Paderewskiego na stanowisko obie-
ralnego lorda-rektora w uniwersyte-

Stosunki
MOSKWA Pat. Ogłoszóna dziś

wymiana not między japońskim
ministrem spraw zagr. Hirotą a am-
basadorem sowieckim w Tokio
Jurjeniewem w sprawie aresztowa-
nych kolejarzy sowieckich w Man-
dżurji, oceniana jest tu przez koła
polityczne jako objaw ponownego
naprężenia w stosunkach sowiecko-
japońskich. W kołach tych ukazała
się pogłoska, jakoby niemal sfinali:
zowane rokowania o sprzedaż kolei

KIELCE Pat. W związku z napa-
dem na ambulans pocztowy pod
Chęcinami zarządzony został pościg
za bandytami. Wczoraj późnym wie-
czorem patrol na szosie pomiędzy
Waśniowem a Ostrowcem i powie-
cie opatowskim  natknąt się na
trzech nieznanych osobników, któ:
rzy zasypali policjantów gradem kul
rewoiwerowych. Został ranny i wkrót-
ce potem zmarł st. posterunkowy

Prace rządu
przed sesją sejmową.

Z końcem b. tyg. ma wrocić pod
obrady Kady munustrow projekt i,
zw. ustawy oddiużeniowej uia drob-

nego i średnieżo rolnictwa. Wszyst-

kie dotychczasowe przepisy z tego

zakresu objęte będą jeaną ustawą.

Frace Manisterstwa Skarbu i Koini

ctwa nad tym projektem wykańcza”

ne są z wielkim pośpiechea, chodzi

bowiem o to, ab yustawa byta ogio-

szona, jako dekret Prezyderta Kze-

czypospoliiej, pełnmomocniciwa zaś

kończą się za 3 tygodnie z chwilą

zwołania sesji sejmowej. Fozatem
ukaże się jeszcze kilka dekretów
dotyczących spraw mniejszej wagi.

Wszystkie inne projekty rządowe
miają być zgłoszone do Szjmu, Po-
szczególne ministerstwa  przysłały

Radzie ministrów liczne projekty
ustaw w przypuszczeniu, że ogłoszo-

w rządzie panue obecnie tendencja
przerzucenia większości prac na
Sejm. + 

Spór o miljonowy majątek.
który był pierwszym nabywcą ma
jątku na 550.000 dolarów wpłacił
zadatek w wysokości pół miljona
złotych. Ponieważ dobra sprzedane
zostały ostatecznie biskupowi Cho-
myszynowi, metropolita Szeptycki
domaga się zwrotu zadalku. Że
względu na osoby kontrahentów,
jak i przebieg tranzakcji sprawa ta
wywołała duże zainteresowanie w
Małopolsce.

F--Michuł Girda|E L € KTRI

 

 

Paderewski lordem-rektorem
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Radjoodbiorniki ELEKTRIT
DWÓJKI POPULARNE, TRÓJKI

trzyzakresowe i superheterodyny
oferują
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rewolucjonistami i policją. Do po-
licji strzelano z dachów. Jest wie-
lu rannych i zabitych.

PARYZ Pat. Z Madrytu donoszą:
Akcja wojsk rządowych w Austrji
nie jest już zwykłą ekspedycją pa-
<yfikacyjną, lecz prawdziwą opera-
cją wojskową, w których wojska
posługują się artylerją i samolotami.
Wojska rządowe podzielone są na
trzy kolumny, które dokonują ma-
newru oskrzydlającego. Wkrótce na-
stąpi połączenie tych trzech kolumn
w samym środku zagłębia górni-
czego.

MADRYT Pat. Jakkolwiek strajk
nie jest jeszcze zakończony, nastrój
w kraju jest bardziej optymistyczny.
W wyniku pierwszej rozprawy przed
trybunałem wojskowym skazany zo-
stał powstaniec Garcia Martin,
oskarżony o zbrojną napaść, na 12
lat więzienia. Proces przeciwko
członkom rządu katalońskiego i Aza-
nie odbędzie się w Madrycie.

PARYZ. Pat. — Z Madrytu dono-
szą, że wczoraj rozpoczęły funkcjo-
nowanie doraźne sądy wojenne,
przed któremi staną powstańcy
schwytani z bronią w ręku.

w Glasgow.
cie szkockim w Glasgow. Wybory
odbędą się 22 października. Obec-
nie, lordem rektorem jest powieścio-
pisarz i poeta szkocki Compton
Mackenzie, znany,przyjaciel Polski.

 

japońsko-sowieckie.
wschodnio-chińskiej natrafiły w o-
statniej' chwili na nieprzewidziane
trudności. Moskiewskie koła dyplo-
matyczne podkreślają ustęp noty
japońskiej oficjalnie podtrzymujący
oskarżenie czynników sowieckich
w Mandžurji o działalność dywer-
syjną, sabotażową oraz wzajemne
oskarżanie o wrogą propagandę
w postaci oświadczeń mężów stanu
i wrogich kampanij prasowych.

 

Napad na ambulans pocztowy.
Pulsakowski. Rano w odległości kil-
ku km. od miejsca tragicznego spot-
kania policja znalazła w lesie na
terenie pow. opatowskiego zwłoki
gajowego. Dotychczas nie zdołano
ustalić, czy gajowy został zabity
przez bandytów czy przez kłusow-
ników. W ostatniej chwili dowiadu-
jemy się, że zrabowany przez ban-
dytów worek z korespondencją zna-
leziono 'v Ostrowiu pod Kielcami.

 

Wiadomości.
e

telegraficzne
ZAGRANICZNE.

** W brytyjskiem ministerstwie
handlu wznowiono przerwane z po-
wodu wakacyj letnich polsko-bry-
tyjskie rokowania handlowe.
Obie strony przystąpiły odrazu bez
formalności do kontynuowania rze-
czowej dyskusji.

** Parlamentarne grupy socjali-
stów i komunistów francuskich jak
zapewnia rozesłany okólnik, wystą-
piły z wnioskiem © natychmiasto-
we zwołanie pariamentu w spra-

wie rozpatrzenia dekretów rządo-
wych i rozwiązania izby.

** Liczba bezrobotnych w
Niemczech wynosiła w „końcu
września 2,282,000, zmniejszając się
w porównaniu ze stanem poprzed-
niego miesiąca o 115,000.

** Samochód ciężarowy wiozący
kilkunastu żołnierzy w Meksyku zde-
rzył się z omnibusem, 8 osób po-
niosło śmierć na miejscu a 5 jest
ciężko rannych.
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Podróżynaokoło $
HAGA. (Pat). Holenderska łódź

podwodna „K. XVIII" w najbiiższych
dniach wyrusza w 7-o miesięczną
podróż naokoło świata, zabierając
na swym pokładzie prutesora 2
Utrechtu dr. Wening Meinesza, któ”
ry koniynuowač będzie rozpoczęte
w r. 1922 badania nad grawitacją.
Łódź „K. XVIII" długości 75 m., po*
siada pojemność 850 toun, załoga
składa się z 35 osób.

€€©9096666E0056
Popierafcie Polską Macierz

Szkolną.

jata łodzi podwodnej
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Z KR А з ©.
Narada w sprawach eksportowych.

BIAŁYSTOK. W Białymstoku to-
czą się, przy udziale Wileńskiej Izby
Przemysłowo - Handlowej, narady
przemysłowców branży włókienni:,
czej w sprawie dalszej organizacji|
eksportu włókienniczego Narady '

mają na celu wynalezienie dróg bar-

dziej skutecznego wyzyskania istnie-

jących obecnie. możliwości wywozo-

wych na całym szeregu rynków,

zwłaszcza zamorskich,

Katastrofa autobusowa.

Wie wtorek 9 b. m. w godzinach,
rannych na drodze Maniewicze—
Kozdrowszczyzna samochėd cięžaro-,
wy, należący do firmy eksportowej
„Union“, wykoleit się w pobliżu
zaścianka Drobie skutkiem zepsucia

  

Nieszczęśliwy! wypadek
w mająsku Wysock.

Podczas przejażdżki konnej uległ

ciężkiemu wypadkowi właściciel

majątku Wysock, gm. derewnickiej,

Waldematr Witecki, który spadł z

konia, rozbił sobie głowę i złamał

rękę. Jak się okazało, ktoś ze zło”

śliwych pod siodło konia wetknął
szpilkę, skutkiem czego koń począł

się niecierpliwić, a następnie poniós

i zrzucił jeźdzca. Wypadxiem tym

zainteresowała się policja.

 

się kierownicy. Kierowca samocho

du Szymański Piotr i prokurent fir-

my „Union“, Forsztejn Cnaim, wy”

padli z samochodu i odniesli ciężkie

obrażenia ciała. W! samochodzie

znajdowały się towary bławatne.

Niedola: umysłowo chorego.

Z granic Litwy wysiedliny został

43-ietni Michał (nazwisko nieusta-

ione). Wtysiedlony nie zna swego na:

zwiska i nie wie, czy kiedyś je po”

siadał, Tłumaczy się, iż jest czło”

wiekiem bez nazwiska i że w cap

43 lat nazywano go Michciem, -

siedlony jest umysłowo chorym i po-

chodzi z pow. suwalskieśc. Dostał

ł się on na Litwę nielegalnie, gdzie po

odsiedzeniu 3 tygodni aresztu został

,zpowrolem wydalony do Foiski,

 

S
BOKSERZY W. K. S. BIORĄ SIĘ DO

ROBOTY. `

Jutro w sali Ošrodka W. F. odbędzie

się pierwszy trenin$ bokserów WKS. Tre-

ningi odbywać się będą stale wtorkami i,

piątkami od godz. 18 do 21. й

Treningi prowadzone będą przez Dziu-

reskę i Talkę. e

Wszyscy członkowie sekcji bokserskiej

WKS. proszeni są o przybycie na jutrzejszy

trening.

MOTOCYKLIŚCI JADĄ NA START
WYŚCIGÓW.

Jedną z najciekawszych imprez tego-
zocznego sezonu sportowego będą  nie-

wątpliwie niedzielne wyścigi motocyklowe,
które odbędą się na torze stadjonuOśrodka

W. F. Wyścigi niedzielne mają zgromadzić

„na starcie wszystkich najlepszych motocy-

šlist6ėw wileńskich na czele z Palewiczem,
Kleberem i Kalinowskim, który zwyciężył
w roku ubiegłym w pojedynku z Kleberem.

Niedzielne wyścigi zapowiadają się

więc interesująco. Codziennie na torze od-

bywają się treningi. Motocykliści starają się

jak najlepiej zapoznać się z trudnościami

technicznemi na torze. Trzeba bowiem wie

dzieć, że tor jest niezbyt dobry, a może na-
wet i niebezpieczny, Celem uniknięcia

wypadków wyścigi odbywać się będą pa-
żami (biegi amerykańskie), zawodnicy star-

tować będą na przeciwnych sobie stronach

toru. © zwycięstwie decydować będzie róż-|

nica po przejechaniu pewnej zgóry okre-,
ślonej ilości okrążeń. Biegiem kierować
będzie przez cały czas sędzia główny zawo-
dów, który kolorowemi chorągiewkami da-
wać będzie znak motocyklistom: chorą-

PO

 
* giewka biała oznacza start i metę, zielona—

zwolnić, czerwona — zatrzymać. !

 

R T
Prócz wyścigów odbędzie się konkurs

jezdy zręczności. Będzie to tak zwana
gymkhans motocyklowa, bardzo popularna
zagranicą. Gymkhana polega na zręczności.
Motocykliści będą musieli w czasie biegu
zdać egzamin równowagi i sprytu, Na bo-
isku ustawione będą najrozmaitsze. prze-
szkody w postaci mostków, bramek, linek
itp

Zawody rozpoczną się o godz. 14.

OSTATNI START LEKKOATLETÓW.
W niedzielę odbędzie się zakończenie

sezonu _ lekkoatletycznego. Odbędą się
ostatnie starty lekkoatletów. Będą to za
wody międzyklubowe. W zawodach tych
powinni wziąć udział wszyscy najlepsi nasi
zawodnicy.

Zawody odbędą się na boisku Ośrodka
wychowania fizycznego na Pióromoncie. Po-
czątek zawodów o godz. 10.

AAAAKTW

Od 1920 roku istniejąca szkoża „ŻRÓ
DŁO PRACY* z trzyletnim kursem
krawiecczyzny, bieliżniarstwa, haftu
4 trykotarstwa, Trocka 19/2, przyj-
muje zapisy nowo-wstępujących u-
czennic do Bursy i do Szkoły i na
Kursa wieczorowe dia dorosłych —
codziennie od godz. 9 — t.

Zarząd Radv Cextralnej
Tow. Pań Miłosierdzia

Św. Wincentego 4 Paulo.
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ou

[ian nauczycielki
kandydatkami na służące.
„Kurjer Lwowski“ donos: z Kra-

lkowa: Najlepszym dowodem, jak
; tragiczne rozmiary przybiera obec-
|ny kryzys gospodarczy jest przegląd
'rodzaju zawodów prowadzony staty-
stycznie przez biura pośrednictwa
pracy, państwowe względnie pry-

| watne. Liczba bezrobotnyca w okre-

"sie jesieznm zdaje się wzrastać.

| Wszystkie biura są zatłoczone bez-
' robotnymi, fizycznymi i uinysłowy”
į mi, poszukującymi zaęć. Szczegól-

"nie liczne są rzesze stużących, ktore

| napływają do Krakowa taxże z bliż-
| szych i dalszych okolic. Gospodar-

stwa domowe pozbywają się coraz

częściej służby nie mogąc sproslać
ciężaromi, oo. "

Podczas gdy. jeszcze w ubiegłym
roku kucharki były poszukiwane i

względnie dobrze wynagridzane, to

obecnie masy wykwalifikowanych i
wypraktykowanych  „gospos“ nie
mogą znaleźć zajęcie. Wi dodatku
zarobk. zmniejszyły się o 50 proc.

Dzisiaj dobra służąca do wszystkie-

go czuje się szczęśliwa, gdy może za

wynagrodzeniem 20 do 30 zi. znaleźć
pracę przy rodzinie 5-cio osobowej

zajmującej 4-pokojowe mieszkanie.
Nie brak jednak jest i takich, które
godzą się do służby bez żadnej pła”
cy, byle tylko znaleźć utrzymanie i

| dach nadgłową.
| Bardzo przykrym, wprost tra-

gicznym objawemi jest to, że osoby
| młode, wykształcone, nie mogąc

(znaleźć pracy, odpowiedniej do swe-

go wykształcenia i kwalifikacyj, ofe-
rwą dzisiaj chętnie swoje usługi ja”

ko służące, a w najlepszym razie ja-

ko panny do dzieci, Osoby te przed-
kładając dokumenty urzędowe, a

zwłaszcza zwolnienią z posad nau-
czycielskich, zgłaszają się co kilka

dni w biurach pośrednictwa pracy 0

zajęcie w domach prywatnych, jako

służące, pomocnice w gospodarstwie

bony i t. p '

Osobliwa delegacja
u rabinów w>rszawskich,

wi

i

si, że zgłosiła się do Rabinatu dele-
gacja 5 chłopów białoruskich z Wo”
łynia. Delegaci poinformowali rabi-
na Kanala, že są oni przedstawicie*
jami sekty „Mesjanistów' i proszą
rabinat o podjęcie kroków wśród

żydów, by przez pokutę przyšpie-
szyli przybycie Mesjasza...

Według słów delegatów istniejć
na Wołyniu wielu zwolenników po-
wyższej sekty, odbyli oni nawet nie-
dawno zjazd w Równem. Wśród
chłopów białoruskich — według re-
lacji delegatów — powstała ostatnio

sekta „Zwolenników Sjonu”, którzy
zamierzają odbyć pielgrzymkę do

Jerozolimy, świętują w soboty i t. d. 
Żydowski „Nasz Przegląd" dono*

W ostatnim „L'Europe

Nouvelle" zamieszcza znany publicysta

Max Dekayser ciekawą analizę wojen-

nej siły ZSSR. Z artykułu tego przy-
taczamy kilka ciekawych danych.

CIĘŻKI PRZEMYSŁ I JEGO

numerze

DECENTRALIZACJA.
Według opiaji technikow, którzy

zwiedzili Rosję sowiecką, ciężki
przemysł rosyjski rozwinąt się tak,
że ze względu na ob*onę narodową
iącznie gospodarczemi potrzebami
jest wcale zadawalający. A zważyć
należy, że w 1923 roku ciężki prze-
miysł na ziemiach rosyjskich prawie
nie istniał, Alby unikąć nagłych ata-
ków, Sowiety wybudowały swe za-
kłady przemysłowe daleko od grani-
cy. fak np. na Ukrainie, pierwszy
ośrodek przemysłowy — Charków,
oddalony jest od granicy 700 kilo-
metrów. Reszta przemysłu, zwłasz-
cza gałęzie, które produkują dla o-
brony państwa. znajdują się jeszcze
dalej, nad Wołgą, na Uralu, na Sy-
berji. Praktycznie dla nieprzyjaciel-
ckich ataków lotniczych przemysł
ten jest niedostępny.

Sowiety starały się, aby Rosja,
zwłaszcza pod względem metali ja-
kościowych była samowystarczalna.
Produkcja takich surowców zależna
jest od możliwości korzystania z
energji elektrycznej zą niskie ceny,
Taki ośrodek wybudowały sobie so-
wiety nad Dnieprem — Dnieprostroj,
który daje 750.000 kilowatiow, a
więc więcej, aniżeli podobne
przedsiębiorstwa w Europie. Wyrób
aluminjum i pokrewnych produktów
prowadzony jest w  spółpracy z
grupą francuskiego przemysłu. Jesz-
cze większe zakłady buduje Rosja
nad Wołgą. Wjykończone mają być
w roku 1935, Dzięki tym zakładom
Rosia będzie największym  produ-
centem specjalnych metali w Euro-
ie. Wiele uwagi poświęciły So-

wiety produkcji półfabrykatów. Tak
np. w Moskwie czynna jest fabryka
łożysk kółkowych, która jest naj
większą fabryką tego rodzaju na
świecie. Fabryki gotowych  wyro-
bów konstruowane są przeważnie
przy pomocy niemieckich i włoskich
techników, ale Rosja, wyszkoliwszy
już własne siły, i pod tym wzglęlem
się uniezależnia.

FABRYKA SAMOLCTÓW
I SILNIKÓW.

Z pośród fabryk samolotów
trzeba zwrócić uwagę na małą fa-
brykę w Moskwie, która kcnstruuje , prototypy. Może w ciągu dziesięciu

, miesięcy wybudować samolot o
czterdziestu tonach i hydroplan o
trzydziestu tonach, Serjowa fabry-
(ka w Moskwie daje rocznie sto
piędziesiąt maszyn o ośmnastu to*

nach. Jeżeli weźmie się za podsta-
wę takie dane to produkcją iabry-
ki przewyższa produkcję wszyst”
kich trancuskich tabryk samolotow.
Konstruowane są tu zwiaszcza styn-
ne bombardujące typy ANi 6, które
odbywały iot przez Europę, a kto-
rych eskadry znajdują się we
wszystkich  gtownych punktach
Rosji. Fabryka ta nie jest jedyną;
podobne znajdują się w innych mia-
stach, przedewszystkiem zaś w
Charkowie. W! Moskwie dalej czyn-
na jest fabryką silników, «tora pod
względem technicznego wyposaże-
nia jest najbogatszą w Rosji. ro-
dukuje obecnie silniki o 800 siłach
końskich. Problem sowieckiego prze
mysłu polega na organizacji i tech-
nicznie uzdolnionych ludziach. Licz-
ne szkoły techniczne do :ęgo właś”
mie zmierzają. Szkoły te dają szero-
kie wykształcenie praktyczne i pór
wszechne.

LOTNICTWO.
Sowiety zrozumiały  zuaczenie

silnego lotnictwa dla pańsiwa o nie-
rozwiniętej sieci drogowej 1 kolejo-
wej. Wyszkolity sobie szereg pilo-
tów i wytworzyły kadry zdolnych
konstruktorów. Dzięki wielkiemu
zainteresowaniu publiczności i pra-
cy prywainych organizacyj cywil-
me lotnictwo stoi na wysokim pozio-
mie, W) Moskwie skonstruowano
samolot dla siedmdziesięciu pasa-
żerów, „Maxym Gorkij”, Lotnictwo
sowieckie, które w 1932 iosu wla-
sciwie jeszcze nie istniało, przedsta”
wia obecnie ogromną siłę. Bombar-
dujące samoloty mają radjus aktyw-
my 2.400 km. (Odlot na odległość
2.400 km.ji powrót na miejsce star”
tu bez lądowania. Formacje te
wzorowo zorganizowane są wstanie
dosięgnąć Berlina i Tokio, które od
Władywostoku nie jest oddalone
więcej, niż 900 km. Aby wyobrazić
sobie siłę, lotnictwa Związku So-
wietów, wystarczy. uprzytomnić 70-
ibie ogromną manifestację lotniczą
na Placu Czerwonym w Moskwie,
gdzie defilowało: kilkaset samolo-
fów nad Kremlem. Ośromna ta flota
składa się w większości z wypróbo-
wanych typów  czterosilnikowych
bombardujących samolotów

ARMJA CZERWONA,
Rosja sowiecka jest państwem,

w którem przyrost roczny ludności
wynosi trzy miljony. W. takich wa-
runkach trzeba było znaleść system,
któryby był mieszaniną systemu mi-  licyjnego z systemem stałego woj-
ska.  Armja carska liczyła w 1914
roku 1.300.000 ludzi. Grzęzła w,
analfabetyzmie i źle była uzbrojona.

Według Trockiego, na początku
|rewolucji październikowej, nowy 

Siła zbrojna Sowietów
Ciężki,,przemysł, lotnictwo, armia.

reżim zdołał zgromadzić do swej dy*
spozycji przeszło sto tysięcy żołnie-
rzy. Podczas wojny domowej armja
czerwona wzrosła do pięciu miljo-
nów. Drogą stopniowej redukcji
armja czerwoną przetworzona Z0-
stała w  armję stałą, która liczy
562.000 ludzi, do tego doliczyć
trzeba oddziały GPU i około 40.000
oficerów. Jeden pobór daje 1.300
tysięcy ludzi, Po starannym wybo-
rze pozostaje rekrutą 900.000. Z
iej liczby armja czerwona wybiera
każdego roku 260.000młodych lu-
dzi, którzy potem służą dwa lata
przy piechocie, albo cztery lata w
marynarce. Milicja terytorjalina po”
trzebuje również tylu ludzi dla uzu-
pełnienia swych kadrów. Reszta,
400.000 młodych ludzi ćwiczy się
przez sześć miesięcy w iprowizowa*
nych jednostkach.

Na wypadek wojny mobilizacja
sowiecka nie jest zależna od liczby
zdatnych do noszenia broni i na
liczbie tej mobilizacja nie poprze”
staje lecz ograniczają ją środki
techniczne. Związek Sowiecki zda-
je sobie z tego dokładnie sprawę.

Budżet wojskowy w stosunku do
roku 1928 wzrósł dwukrotnie, z
744 na 1450 miljonów rubli. Budżet
ten ne obejmuje wydatków na orga-
nizacje, które równolegle pracują z
armją regularną. [Inwestycje dla
przemysłu wojennego objęte są w
budżecie komisarjatu gospodarstwa.
Przedstawiają kwotę cztery razy
większą od budżetu armji czerwonej. |
Rosyjskie zbrojenia obronne wyma-
gają anormalnych wysiłków finanso-
wych. Trzeba jednak zaznaczyć, że
organizacja obrony wykonywana
iest tak, aby z industralizacji dla ce-
lów wojennych korzystało całe во-
wieckie życie gospodarcze.

Należy tu dodać, że sprawozda-
nie publicysty francuskiego przepo-
jone jest podziwem dla organizacji
armji sowieckiej. To też nie wszyst-

 

ko jest zapewne ścisłe. GP

Giełda.
WARSZAWA (Pat). Giełda. Waluty:

Belgja 123,60—123,94—123,32. Berlin 213,25
—214,25—212,25. Gdańsk 172,75—173.18-—
172,32.  Holandja 358,70—359,60—357,80.
Londyn  25,86—25,99—25,73. Nowy Jork
5,267/s—5,297/s—5,237/s: Nowy Jork kabel
5,21*/+—5,30*/s—5,243/s. Paryż 34,89—34,98
—34,80. Prega 22,10—22,15—22,05. Stok-
holm 133,40 — 134,05 — 132,75.  Szwajcarja

RA
kcje: Bank Polski 94,50—95. Lilpo

10. Norblin 31,50. Starachowice13,75, 2
; Papiery procentowe: Budowiana 47,75—
11,85. Inwe:tycyjna 116,75. inwestycyjna
seryjna 120.  Konwersyjna 68,10—67,90—
68,00. Kolejowa ' 63,25, Dolarowa 73,50
Dolarówka 53,50. Stabilizacyjna 76,50—
16,75—76,88 (drobne); 7715 (za setki). Li-
sty ziemskie 55,25—55,50 ч

 

DZIŚ SENSACYJNA
PREMIERA! Po raz
pierwszy razem

w fllmie grozy
I niesamowi-

BORI$ KARLOFF I BELA LUGOSI
mw „CZARNY KOT:

mmervilie w jego najlepszej kreacji. Labirynt taje nie.Najdowcipnie'sze pomysły I humor

Już az jezyka m WARLENA DIETRICH jako „IMPERATOROWA“, rež. J. Sternberga

DZIŚ Ceny od 25 gr.

PAN
REWJA

Wielki podwójny program.
W roli głównej Anna O©ndra. Niech żyje.

radość, humor, ANNA ONDRA.
W roll głównej Ina Benitai tra-
gieznie zmarły Z lew Stanie-

romansów cygańskich
— Seanse

1) Najdowcipniejsza
komedja sezonup.t. „CORKA PUŁKU".

2) Sztandarowy „HANKA“ (Oczy czarne)

fil olski
z Ch ków Semjonowa z ulubioną wykonawczyniąwiez Chór rosyjskich koza

oigą deka ma czele. Żywiołowe tańce i pleśni cygańskie. Tajgi Syb:ryjskie.
i 4, 6, 8 i 10 wiecz.

  

 
 zamapacahmama |70911 spotkać? $ zkania
Oszczędna gospodyni —,Bo_ male nie bylo |
= 90 1 wszelkie dodatki do Inteligentna prośba. Liledo] Podróżo- Ku I pokoje

prania w polskim składzie aptecznym|| Pani Lola przychodzi| — д gdzie byłaś?
do pani Lali. Pani Lala| — y h Kalė:

fm. Władysława Trubiłły|| mie js г radością: tyjskich? "To" cudownie. Duży pokój
— Jak to dobrze, żeś|Musisz mi zaraz coś za:| do wynajęcia z сайком-

tem utrzymaniem dla 2Ludwisarska 12 (róg Tatarskiej)
osob. Węsławscy. Nie-Tamże woda kolońska na wagę 78 przecudaych pasaę

sobie nareszcie o mnie
przypomni.ła. Czemu cię

POKOJE
do wynajęcia umeblowe
ne, słoneczne | ciepłe
Zaułek Montwiłłowski
dom 21—1. 2079

 

MIESZKANIE
2 13 pokoje z wyqoda
mi do wynajęcia. Anto-
kol: Holendernia 5, urzę-
dnicze dorny przed Ko
ściołem Sw. Pictra I
Pawła. 1

Czaszka profesora.

Profesor X, znany
przyrcdoik wykłada, de-
monstrując czaszkę mał
PY:

— Tu, panowie, wi-
dziecie czaszkę małpy,
mianowicie goryla. Jest
to rzadkość. W Warsza- zapachów. tak dawno nigdzie nie LL miecka 3 m. 9. 5 wie są tylko dwie takie

czaszki. Jedną ma mu-
z2eum, a druga to właś-
nie moja,

URLSRORNIIAA |
—н

NAUKA |
Matura

repetytorja z poszczeg.
przedmiotów, języki ob-
ce, Uniwersylecka 4—22.

 

RÓŻNE |
 

OGRODNIK-POMOLOG
! przyjmuje zamówienia na
wszelkie roboty jesien-
ne, Oierty do Administr.

»Dziem. Wil?dia„Eka'

 

 

BIURO EASFEDYCYJ-
NO - TRANSPORTOWE
Radoli Wojewódzki prze-
prowadzki, opakowanie
i przechowanie mebli,
Firma egz. od roku 1894,
Wilno, ul. Wielka d.
Ni. 66. Tel. Nr. 12-66.

2046—3
aw

Nauczycielka
z długoletnią praktyką,
rutynowana poszukuje
posaćy do dzieci w wie-
ku przedszkola I szkoły,
poszukuje posady. Ctęt-
nie wyjedzie do majątku

3 Świadectwa chlubne, Ła-
skawe oferty do A im.
„Dz. Wil” dla M. R —

Adres tamże.
—

Kucharz
z długoletnią praktyką
poszukuja posady, Nie-
dźwiedzia 8 m. 1 (Sołta-

niszki.) 2 gai BE

MATKA-WDOWA,
biedna, zwraca się do
serc dobrych z prośbą
o dopomoženie jej w
nauce syna, ucznia 5-g0
oddziału Szk. Pokoik
uej. Chłopak uczy się b.
dobrze, lecz niema ksią-
żek i ubrania. Łaskawe

„ ofiary składać do Adm.
„Dzien. Wil.* dla Z. K.
Adres tamże. —2

OSOBA INTELIGENTNA

poszukuje piacy, Może
samodzielnie zająć się
domowem „ao >
stwem, zna dobrze ku-
chnię, albo jako gospo-
dyni w kasynie, pensjo-
nacie, Umie szyć, chęt-
nie zajęłaby się dziećmi.
Zna częściowo wiejską
gospodarkę. Wymagania
skromne. Poważne świa-
dectwa i refer. UL Ba-
kszta 11—5, gr—2

== CENY NISKIE || 

 

LIT
[DRUKARNIA
ЧВа

A. ZNIEAZYNSKIEGO
! WIENO MOSTOWA |

TELEEFON 12-44,i

WYKONUJE
wśzelkiego rodzaju

druki, jak bilety wizy-
towa. zawiadomienia

ślubne. nekrologi, pro-
gramy, aflsze| ulotki
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D. G. WCDEHOUSE,

Zaufajcie Psmithowi.
Przekład autoryzowany z angielskiego | i

WITOLDA DOLINŃSKIEGO.

Skończył, Nareszcie wypowiedział, co miął powiedzieć i poczuł się

iepiej. Potrząsnął znowu kluczami i zaczął pocierać tył głowy o komi-

nek. Czynność ta prawdopodobnie przywracaał mu zaułanie we własne

siły
BSA

-— Musimy tę sprawę zaiatwić raz na zawsze, Joe — powiedziała

lady Konsiancja. Jak wiesz, gdyśmy się pobrali, byłam gotowa wszystko

uczynić dia Phyllis. Chciałam jej zastąpić matkę. Stwarzałam jej wszel-

kie okazjc, wszędzie ze mną bywała. I cóż się stało?

— Wiem, wiem. Lecz...
—Zaręczyła się z człowiekiem bogatym...

— Wstrętny osioł — wtrącił pan Keeble, rozzuchwalając się na mo”

ment, na wspomnienie św. pamięci narzeczonego, którego znieść nie

mógł. I co wię.ej numerek. Słyszałem ładnehistoryjki.

— Nonsens! Jeżeli chcesz wierzyć każdej plotce, nikt nie byłby

pewny. Ten młody człowiek był nadzwyczaj miły i uczyniłby Philis

prawdziwie szczęśliwą, a ona zamiiast wyść za niego, wolała uciec z tym

—_ Jacksonem. — Głos lady Konstancji załamał się. Trudno było włożyć

więcej pogardy w tych parę zgłosek. Po tem, co zaszło, nie zamierzam

mieć z nią cokolwiek do czynienia: Nie pożyczę im ani pensa, bądź więc

tak dobry i zaprzestań tej dyskusji Sądzę, że nie jestemniesprawiedli-

wą, lecz po takim postępku Philis... г :

Lady Konstancja urwała, ponieważ ktoś nagle otworzył drzwi. Lord

Emsworth, powalany ziemią, w starym zniszczonym żakiecie wkroczył

do pokoju. Spoglądał dobrodusznie na siostrę i szwagra, nie zdając so-

bie widocznie sprawy, że przerwał im rozmowę. 9

— Ogrodnictwo jalko sztuka piękna — mruczał, —Comnie, nie wi-

działaś książki pod tytułem „Ogrodnictwo jako sztuka piękna'? Czyta”

łem ją tu wczoraj. „Ogrodnictwo jako sztuka piękna”. Tak brzmi tytuł.

Gdzie mogia się podziać? — Spoglądał tu i tam nieprzytomnynmu  wzro”

kiem, — Chciałem pokazać ją Mc Allisterowi.: Jest tam ustęp zabijający

rtg NY

 

Drukarnia A Zwierzyńskiego, M

jego wprosi anarchistyczne poglądy, na... '
— Prawdopodobnie leży na którejś półce — przerwala krolko lady

Konstancja. r
l — Na którejś półce? — powiedział lord Emsworth, widocznie zdu-
| miony tem -rozsądnem przypuszczeniem. — Oczywiście, z pewnością,

Pan Keebie potrząsał kluczami w przystępie złego humoru. Na jego
różowej iizjognomji malował się buntowniczy wyraz. Takie momenty
buntu zdarzały mu się bardzo rzadko, ponieważ lkochał żonę psiem
przywiązaniem i przyzwyczaii się już do jej rządów, lecz w. tej chwili
ogarnęło go oburzenie. Uważał, że postąpiła niesłusznie. Powinna była
rozważyć, jak silnie był przywiązany do małej Phyllis. To było już za
daleko posuniętym objawem zimnej krwi — porzucać to biedne dziecko,
jak aWZ tylko dlatego...
— Wychodzisz? — spytał widząc, że żona kieruje się ku drzwiom.
— Tak. Idę do ogrodu — powiedziała lady Konstancja. — dlaczego

się pytasz? Czy chciałeś jeszcze pomówić o czemś innem?
» Nie — powiedział pan Keeble z ropaczą. O, nie,

Lady Konstancja wyszła, a w pokoju zapanowało głębokie milcze”
nie, Pan Keeble pocierał w zamyśleniu tył głowy о kominek, a lord
Emswortn grzebał pomiędzy książkami na półkach.

| — Clarence! — rzekł nagie pan Keeble, Pewna idea, można powie-
dzieć natchnienie, zeszło na niego. | ' .

| — A w tam? —spytał nieprzytomnie jego lordowska mość, Znalazł
książkę i przewracał z zajęciem kartki, у

— (Ciarence, czy możesz mi...
— Angus Cc Allister — oznajmił z goryczą lord Emswortn — jest

uparty, tzpy syn Beljala. Autor tej książki wyraźnie mówi tylokrotnie..,

hipotekę i zachować to w tajemnicy przed
Lord Emsworth zamrugai oczyma.
— Zachować cokolwiek w tajemnicy przed Connie? oderwał

Mój kochany, to niemożliwe.
—Nigdy się o tem nie dowie. Powiem ci, na co potrzebne mi są te

pieniądze...
—Pieniądze? — Spojrzenie lorda Emswordtha stało się znowu'nie-

przytomne. Znowu zaczął czytać książkę. — Pieniądze? Pieniądze, mój

 
| kochany? Pieniądze? Pieniądze? Jakie pieniądze? Mówiłem nieraz — |

— (Ciaience, czy możesz mi pożyczyć trzy tysiące funtów na dobrą '
10?

oczy od książki, aby spojrzeć ma tego fantastę z pobłażliwą litością. — |

zdeklarował lord Emsworth — ale sto razy, že Angus McAllister nie ma
ami krzty racji co do malw. ‚

= Pozwól, niech ciwyjasnię, Te trzy tysiące funtów...
, — Moj drogi przyjacielu, nie, Nie, mie. [o podobne do ciebie, zac-

nie i szlachetnie — rzekła jega lordowska mość z nieprzytomną serdecz-
aw -— 2R do ak — robić mi tę propozycję, ale ja mam
osyć, zupełnie dosyć. Nie potrzebuję bynajmniej tych t. ięcy.
— ać nie rozumiesz. Ja... : оо soo
— Nie, nie. Nie, nie. Lecz bardzo ci jestem obowiązany, mimo to

To bardzo uprzejmiez twej strony, mój kochany, żeś zrobił A tępropo”
wy ‚ Ва*сішо&шргіе]ше. Bardzc, bardzo, bardzo uprzejmie — powta-
rzai4 jego lordowską mość, drepcząc ku drzwiom i i rodze
— O, bardzo, bardzo, an A `

Drzw: zamknęły się, |
dt de da — wykrzyknął pan Keeble,

‚ Padł na krzesło w stanie giębokiego przygnębienia, Pomyślał o ocze”
kującym $o liście do Phyllis. Biedna Phyllie... będzie musiał napisać, że

| prośby jej nie może spełnić. A dlaczego musi jej odmówić? — myślał z
goryczą, wstając z krzesła i idąc do biurka, — Poprostu tylko dlatego,
że był słabą, vezwolną kreaturą, obawiającą się pary szarych oczu,
skłonnycii do przybierania lodowatego wyrazu. у

I ĘDroga R — zacząi pisać,
‚ „Po tych słowach zatrzymał się. Jak jej to oznajmić? Coza i usi

napisać! Opa*ł głowę na rękach i Se doea i asg

  3 d Halio, wujaszku Joe!
‚ ° , Odwróciwszy się nagle, pan Keeble spostrzegł — nie doznając b

najmniej iadości — tuż obok swego siostrzeńca Fryderyka, Popaizayi 2

| nieprzyjemnie, ше styszal bowiem zupelnie, aby kt i lrzwieWRZL de: tle i y ktoś otwierał drzwi

skoczył z pudeika, ‚
— Wszediem przez oknc—wyjaśnił Fredzio,—Wi j 1> Na odė оаЕа „—Wiesz co, wujaszku

e (ring co, wująszku Joe — powiedział Fredzio — pożycz mi ty

| Pan Keeble zaskowyczał jak nadepnięty piesek pokojowy.

!
a

jakby młoczieniec o wypomadowanych włosachwy”|

   

 

niego z wyrzutem, ponieważ był nietylko zrozpaczony, ale i zaskoczony| (d. c. n.)
 

  
  
 

' Odpowiedzialny RedaktorSTANISŁAW JAKITOWICZ, |
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